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Przydrożne kapliczki i krzyże
Kontynuujemy nasz spacer po Osiecznej. Dziś pokazujemy jedną figurkę i dwa krzyże. Infor-
macje o nich przekazał nam Stanisław Lenartowicz członek Towarzystwa Ziemi Osieckiej. 

Na wschodniej ścianie budynku przy ul. Fran-

kiewicza 3 wisi drewniany krzyż. Ten budynek

był od 1810 roku tzw. Szpitalem, czyli schroni-

skiem dla ubogich i starców. Wówczas na ścia-

nie wisiał dużo większy krzyż. Szczęśliwie

schronisko z krzyżem, utrzymywane przez pa-

rafię katolicką, przetrwało mimo dwóch groź-

nych pożarów, które spustoszyły tę część

miasta. W 1859 roku ogień strawił m. in. wieżę i

dach kościoła parafialnego. Natomiast w 1893r.

spłonęły budynki gospodarcze w pobliskim

klasztorze. Obecnie budynek jest własnością

prywatną. 

W latach 80. XX wieku krzyż z ukrzyżowanym

wiszący na domu zdjęto i oddano do renowacji.

Okazało się, że ma on dużą wartość zabytkową,

więc nie wrócił na swoje miejsce. W tym samym

czasie w miejsce poprzedniego powieszono

obecny krzyż. Pokazujemy go na zdjęciu. 

W ogrodzie, przy budynku pro-

bostwa stoi figura Niepokalanego

Serca Maryi. Jej poświęcenia do-

konał ksiądz Roman Leszczyń-

ski, 30 września 1900 r.

Początkowo figura znajdowała

się przy szosie krzywińskiej,

około 25 metrów od budynku

probostwa. To skrzyżowanie dzi-

siejszej ul. Gostyńskiej i ul. Fran-

kiewicza. Otoczona była

metalowym płotkiem. W 1939

roku jeden z mieszkańców

Osiecznej, Friedrich, zahaczył

motocyklem o okalający figurę

płot i spowodował wypadek. Zgi-

nął wówczas inny mieszkaniec

miasta pan Kraśner. 

W czasie II wojny światowej syn

niemieckiego rolnika z ul. Lesz-

czyńskiej Fritz Matheus otrzymał

polecenie "uporządkowania"

skrzyżowania, zwłaszcza meta-

lowego ogrodzenia. Coraz więk-

szy ruch na ulicach sprawiał, że

miejsce to stawało się niebez-

pieczne dla kierowców. Przy-

jazny Polakom Fritz Matheus

zaprzęgiem konnym wyrwał

ogrodzenie, a figurę przewrócił

tak, aby się nie uszkodziła. Fi-

gurę Niepokalanego Serca Maryi

wraz z cokołem przechował inny

mieszkaniec Osiecznej. W ten

sposób przetrwała całą wojnę.

Po wojnie w latach pięćdziesią-

tych stanęła przy budynku pro-

bostwa, w okalającym go

ogrodzie. 

O tym krzyżu pisaliśmy już w

2011 roku. Przypomnijmy

więc krótką jego historię,

choć sięga ona początków

ubiegłego stulecia. Wówczas

na osieckim cmentarzu stał

drewniany krzyż. W 1929

roku ksiądz Paweł Steinmetz

zaproponował, by zastą-

piono go krzyżem kamien-

nym. Tak się też stało, a

drewniany krzyż odnowił

młynarz Jan Lenartowicz z

Osiecznej. Dla niego znale-

ziono nowe miejsce, za

miastem na polach rolnika

Alfonsa Maya. Przez lata

drewniany krzyż z figurką

Pana Jezusa był celem pro-

cesji podczas Dni Krzyżo-

wych. Ale wskutek warunków

atmosferycznych niszczał, a

w czasie II wojny światowej

zniknął. Dopiero po wojnie, w

latach pięćdziesiątych miesz-

kańcy postanowili postawić

go na nowo. Najpierw krzyż

wykonali członkowie Kółka

Rolniczego. Stanął na polu

15 sierpnia 1957 roku. Ale

nie spodobał się Alfonsowi

Mayowi. Tej samej nocy po-

stawił swój krzyż. I to ten stoi

do dziś wśród pól za Miejską

Drogą w Osiecznej. Strzeże

rolników, rowerzystów i pie-

churów. A krzyż Kółka Rolni-

czego ustawiono na

cmentarzu przy klasztorze. 


